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Żywiono wt Polsce milion dzieci.
K om isya opieki sp o łeczn e j i k o m isy a  zdro= 

■wia p u b licznego  o d b y ły  w spó lne  zeb ran ie . W y­
s łu c h a n o  sp raw o zd an ia  o ak cy i pom ocniczej na  
rzecz dzieci. Z sp raw o zd an ia  w y n ik a , że n a  
p ó łto ra  m iljo n a  dzieci, p o trzeb u jący ch  opieki, 
odżyw iono  oko ło  irsiljon. Z dzieci chrześrjiań=

sk ich  zao p a trzo n o  57 p roc . p o trzeb u jący ch  po» 
m ocy , a  z dzieci żydow sk ich  99 i p ó ł p roc. 
P rzy czy n ą  tego leży w  lepszej o rg an izacy i. A m e­
ry k a  d o s ta rczy ła  żyw ności, leków  i odzieży za 
234 m iljo n ó w  m arek . D yskusyę n a d  sp raw o zd a­
niem  odroczono.

8-godzinny dzień pracy uchwelcny.
W A RSZAW A, 24 p aźd z ie rn ik a  (Pat.) K om isya? 

h an d lo w o -p rzem y sło w a  p o d  p rzew o d n ic tw em  | 
jjo sh ł j ł r u n a  za s ta n a w ia ła  s ę n a d  p a rag ra fem  1 
p ro je k tu  u s taw y  o u reg u lo w an iu  czasu p racy  
p o s tan o w iła  je d n o m y śln ie

w p row adzić  8 godzinny  c z a s  p raey . |
O sta teczne  z red ag o w an ie  tego a r ty k u łu  od roczono  j

do czasu  k iedy  będzie  za ła tw io n y  p u n k t  4, t r a k tu ­
jący  o licznych  w y ją tk ach , ja k ie  w  ogólnej re ­
gule  należy poczyn ić . K om isya w ezw ała  n a d to  
M in isterstw o  p rzem y słu  i h a n d lu , ab y  zdało  
sp raw ę z w y k o n a n ia  u staw y  o pożyczkach  zap o ­
m ogow ych  d la  d io b n eg o  p rzem y słu .

—o—

Z  § f i r n u .
W ARSZAW A, 24. października. (Pat.). Dzi­

siejsze posiedzenie Sejm u rozpoczęło się o go­
dzinie 4-tej min. 40 po  południu.

P o  odczytaniu  in terpelacy i m arszałek  T rąm p- 
czyński oznajm ia, że pun k t pierw szy porządku 
dziennego w  sp raw ie  gospodarki zbożow ej został 
odłożony na życzenie p rezesa  m inistrów , k tóry  
chce w  tej sp raw ie  przem aw iać.

lizfoa przystąp iła  do o b ia d  r.ad spraw ozdaniem  
kom isyi adlm inistracyjnej w  spraw ie  zm ian nie­
k tó rych  postanow ień

ustow j gm innej l u staw y  o re p re z en ta c ji pow ia­
tow ej

w  byłym  (zaborze auistryackiln.
Spraw ozdaw ca p. K ierńfk stw ierdza, że w sku­

te! w o jny  m iasta  i powijały m ałopolskie znala­
zły  (się w  położeniu bez w yjścia. Rząd1 proponuje 
w  sw oim  projekcie, aby uchw ały w  sp raw ie  p o ­
d a tk ó w  pow zię te  przez m ałopolskie ciała sam o­
rząd n e  w ym agały  zatw ierdzenia  m in isterstw a 
sp raw  w ew nętrznych  w  porozum ieniu z m in ister­
s tw em  skarbu . P rócz tego p ro jek t rządow y p ro ­
p o n u je  rozszerzenie  autonom ii podatkow ej, a m ia­
now icie przyznanie  ciałom  sam orządnym  w  Ma-

>1306 p raw a  uchw alan ia nietylko dodatków  do 
podatków  rządow ych, a le  także i pew nych p oda t­
ków  Samoistnych.

P. Buzek 1o y ty k u je  o rgan izacyę rad 1 pow ia­
tow ych w  Małopolisce. Dopóki istn iał W ydział 
k ra jo w y  roztaczał jakąś k o n tro lę  nad1 radam i po­
w iatow ym i, dziś jednak  niem a żadnej kontroli, 
a  w sku tek  tego

ftmdkze raa powiatowych przepadają.
Mówca apelu je  do  rządu , by  w e jrza ł w  te a n o r­
m alne  stosunki.

P oza  porządkięm  dziennym  przystąp iła  Izba 
d o  rozp raw y  nad, spraw ozdan iem  kom isyi sk a r­

bow ej o w niosku  p. Trzcińskiego w  sp raw ie
E w oM sliia  pap ierów  w artościow ych od  piętna 

nieprzyjacielskiego.
P. Osiecki zaznacza, że chodzi tu  o pap ie­

ry  n ieoete.nplow ane przez p ań stw a  ententy, a  p o ­
chodzące z  k ra jó w  'byłych zaborów  austryaekiegc 
i pruskiego. T rzeba  zatem  po  po rozum ieriu  się 
z państw am i ententy  u reg u lo w ać  tę  sp raw ę w  
drodze odpow iedniej ustaw y, albow iem  tylko p a ­
piery  ostem plow ane p rzez rządy  ententy sp rzedaje  
się ina giełdach p ań stw  sprzym ierzonych. Komi- 
,sya skarbow o-budżetow a p roponu je  przeto , ab y  
Sejm  w ezw ał rządi do u regulow ania w  porozum ie­
niu z państw am i ententy, sp raw y  sprzedaży  p a ­
p ierów  w artościow ych zagranicznych, k tó re  jako 
nabyte  w  byłych zaporach  austryaekim  i pruskim  
w  stosunku  do państw  ententy, m a ją  d o tąd  piętno 
nieprzyjacielskie. Izba p rzy ję ła  w niosek komisyi 
w  tej spraw ie.

P ro je k t ustaw y  o
przyznanie istom i i p raw  oficerskich w a te ran e ia  

pow stan ia  z roku  1863 
odesłano  do  kom isyi w ojskow ej.

P o  odesłan iu  do dotyczącej kom isyi zg łoszo­
nych w niosków  nagłych, m iędzy innym i w niosku 
p. G dyka
0 nrzyznanle ko lejarzom  in iasła  L w ow a 26 proc.

. dodatku drożyżaianego 
z a  czas  o d  1. listopada 1918 do 1 kw ietn ia  1919
1 w niosku p. Godka o natychm iastow e ułatw ienie 
w arunków  by tu  profesorom  i nauczycielom  szkół 
w yższych, średnich  i pow szechnych w  M ałopol- 
sce, rozpoczęła  się  dyskusya  n ad  w nioskiem  p. 
Poniatow skiego w  sp raw ie  w yasygnow ania g łó ­
w nem u urzędow i ziem skiem u tym czasow ego k re ­
dy tu  osadniczego d la  pracow ników  rolnych. P 
Poniatow ski zaznacza, że wsku tek unieruchom ię 
nia banku ro lnego  akcya p arcelacy jna  niem al zu­
pełnie zam arła.

W śró d  służby  fo lw arcznej panu je  ferm ent z 
pow odu pbaw y,

aby pracow nicy  ro ln i nie zostMi pominięć, pezy 
p a rce lac ji.

Przyznanie k redy tu  tym czasow ego do dys- 
potzjrcyi g łów nego u rzędu  ziem skiego zapobiegnie 
tem u fe rm en to w i Kredy ten nie będzie wielki, 
gd|yż akcya  parce lacy jn a  w  Polsce obejm uje do­
tą d  n a  raz ie  ty lko  kilka folw arków .

P. Barliicki pświjadcza, że stronn ic tw o  jego 
m e będzie głodow ało za  nagłością, gdyż niem a 
zaufan ia  do  głów nego urzędu ziem skiego. W  gło ­
dow aniu przy ję ła  izba n ag łość  wnijosku. P. F a l­
kow ski uzasadnia w niosek nagły  o natychm iasto­
w e dostarczenie  w agonów  kolejow ych kopalniom  
w ęg la  w  Zagłębiu Dnbrowskiesn ze w zględu na 
grożącą  k ra jo w i klęskę aprow izacyjną.
W Zsglęlimi znajduje się okuło sto tysięcy ton węgla 

którego nie -można, wywieść 
z powodu braku wagonów. Mówca omawia następnie 

, rabunkowy system, stosowany w Zagłębiu przy wy­
dobywaniu węgla. Izba nagłość przyjęła, a wniosek 
odesłała do komisyi opałowej.

P. Waszkiewicz uzasadniał wniosek nagły w 
sprawie katastrofy gTożącej Łodzi i łódzkiemu okrę­
gowi przemysłowemu z powoda braku Chleba i o- 
pafcu

Orosi str-ejk generalny, 
mówca apeluje o pomoc do Sejmu i rządu. Zarówno 
Łódź juk i przemysł łódzki nie otrzymują wcale wę­
gla, elektrownia łódzka ogłosiła wczoraj, że wstrzy­
ma ruch, co pociągnęłoby za sobą wstrzymanie ruchu 
w  Kilkudziesięciu zakładach przemysłowych. Właści­
ciele fabryk bawełnianych oświadczyli, że
Ś-eśS w ciąga tygodnia nie dostaną węgła zanikną 

fabryki.
izba przyjęła nagłość, a Sejm odesłał wniosek do 

komisyi opałowej i aprowizaeyjnej.
Pos. tow. Niedziałkowski uzasadniał nagłość wnio­

sku o utworzenie komisyi dla zbadania stanu rzeczy 
w więzieniach i obozach koncentracyjnych 

na ziemiach wschodnich. Wniosek proponuje utw orze­
nie komisyi któraby miała p r ry o  kontroli i prawo 
uwalniania tych osób, co do których nie ma ważnej 
podstawy do więzienia. Nagłość przyjęto i rozpoczęto 
obrady nad wnioskiem samym.

P. Lutosławski zgłasza kilka poprawek, miano­
wicie, aby komisya swoją działalnością objęła cały 
obszar Rzeczypospolitej i terenów wojennych i aby 
zamiast prawa zwalniania więźniów, miała tylko pra­
wo zwracania się z wnioskiem  o zwolnienie, gdyż 
zwalnianie samo byłoby przekroczeniem kompetencja 
komisyi. jako komisyi kontrolującej. Sprawę odesła­
no do komisyi prawniczej z poleceniem zdaniu spra­
wy w  ciągu tygodnia.

P. WożnicH uzasadnia wniosek nagły w sprawie
nkrócrma nadużyć pclicyi państwowej

i wojska przy tłumieniu strejku ogólnego. Za na­
głością oświadczyło się 114 posłów, a przeciw 161.

Na tern posiedzenie zakończono.
Następne posiedzenie we wtorek o godz. 4 po 

południu.
—o—
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Program bkarboi^^ ministra 
Bilińskiego.

(Rilfta uwag).
P ow ołanie  B ilińskiego n a  m in istra  skarbu  k ra j 

mfy' pow ita ł z  uczuciem  ulgi. Po d wóch m inistrach 
dyletan tach , robiących ze sk a rb em  naiw ne do- 
ew ladozenia, kosztu jące m iliardy, nareszcie czło­
w iek fachow y, bogaty  w zasoby wiedzy i do- 
iwjSadcszenia.

W  krytyózneim położeniu w k torem  sk a rb  
p ań stw a  się zn a jd u je  zapom niano  o  politycznej 
pirzyruiieżności p. Bilińskiego, o  jego przeszłośc-i. 
P o w sta ło  pamorzu* iie. co tib p. B ilińskiego, ro- 
uZaf breuga d e r ‘, zaw ieszenie broni.

O pożytecznej działa lności now ego  m in istra  
w w gan tzacy i rządto doch Klzą do  publiczności 
b a rd zo  popn/ślne w ie śc i a  sem inarya jego w  
tpfktte m inistrów  w ydał? już w idoczne a pom yśl­
n e  Wyniki.

M imo w ielkiej w agi tych sp raw  rąc dacydń- 
gą one  o  stanow isku  spo łeczeństw a db m in istra  
dcatrbu, albow iem  g łó w n ą  i diecyuującą sp raw ą  — 
Dt> sk a rb  to w yniki osiągn ię te  w upo rządkow a­
niu finansow em  gospo d arstw a  państw ow ego- Gdy­
b y  p. BilińiSki okaza ł n iezrów nane uzdolnienie na 
p rezyden ta  m in is tró w  i <m tych czynnościach za- 
dkairb&ł niespożyte z a s łu g i spo łeczeństw o  ich u- 
rn o ć  n ie  będzie m ogło, chce bow iem  w  nim  wi- 
ifaieć tego trfco oporządUiuje finanse R zeczypo­
spolite!

W?"tdon»>, że jsacJtenię to  olbrzynrtife. I n a jw ięk ­
szy latem , n a jw iększa  w iedze n ieustanna e n e r­
g ia  inne reaw iążą  ego zadan ia  w zupełności. 
A te «put£dew a się  opinia publiczna uczynienia 
w m y stk iego  tego. cn> je s t m ożliw e, napięcia w szel­
kich su , w yayaaan ia  wszelkich finansow ych ź ró ­
deł. W wtTzenia pew nej rów now agi, m iędzy d o ­
chodam i1 a  w ydatkam i p ań stw a  bez  ograniczenia 
w ydatków  koniecznie po trzebnych  d la  ku ltu ra l­
n eg o  i gospodarczego ro zw o ju  kraju. P an  B 
Bńisiii m oże być p e w k n  poparcia Sejm u w  s p ra ­
w ach podatków . o  Wf obciążenie w a rs tw  spo- 
tetseńK tw a bedzie sp raw ied liw e  i racyonalnc.

Trrzehti powiedzie & o tw arc ie , bez osłon, że 
*yr- ocesekiwaniicwu pnogram  P- Bilińskiego nie 
odpow iada. Niewijadoim, ozy p ro g i am  w ygoto­
w any je s t rzeczyw istym  p rogram em  now ego m :- 
n lstra. Może g ru n t w arszaw sk i je s t zbyt d la  nie­
go  mowy, śłitsiki? Może Uważa, ż« zari.m  nie ustali 
sw eg o  stanow iska, nie pow inien pow iedzieć je- 
ezcz* Jiader w pływ ow ym , posiadającym  w a r­
stwowa imtołectseńjstwa jak ie  je czekają ciężary 
i jak  gfęnoko władtsr ek arn o w e m uszą sięgnąć 
(w Sdi toesjzenik:. Budżet, zw yczajny w  dochodach 
peńwtwa w inien w iateźć zupełne pokrycie.

Pożyczki m in is te r zac iągnąć  tao że  na wydiatki 
n adzw yczajne  n a  inw estycye  dochodow e, nieste­
ty, (na k o sz ta  wtojkiy: \  t- p., a le  i. ocf>etki tych 
d ługów  m usi p o k ry ć  dochód coroczny państw u.

1'Odistawą i  głównetm źródłem dochodów 
KK«tą być podatki bezpośrednie.

P o w sta jące  państw o , bez o rgan izacy i fiskal­
n e j  bez rkom.nl ikow nnego ustaw odaw stw a, pc 
datkow ego, imusiało, bers w zględu  n a  sku tk i cią­
g n ąć  konieczne fundusz) z  poda tków  pośred ­
nich. N ajłatw iej je b y ło  w prow adzić, najłatw iej 
ściągnąć, nte istan iten n ie  m oże być trw ały , nie 
m aże b y ć  zam ieniony  w sjystcm, pod  g rozą  podko­
pan ia  now ego  b y tu  gospodarczego

P od atek  pośredni, to je s t so  liter, po ch łan ia -- 
jący a ła tw ością  tsoki odżyw cze organizm u, bez 
jbółu i  toefe (wstrząśnień, nie niszczący organizm

.niezawodnie j-
W ysokie po d a tk i pośrednie  to  n ie ty lko  p rze ­

rzucen i całego c iężaru  podatkow ego na  w a r ­
stw y  pajbM isze, najm niej odporne a le  to pod ro ­
żeniu n ieznośne środków* - ©dziennej potrzeby, nle- 
«ięd!nych d o  ż y c iu  w  rezu ltac ie  podrożenie  k o ­
sz tów  rmpdukcyi, u tru d n ia jące  lub n aw et w yklu­
cza jące  naszą w ytw órczość z  ry n k u  św iatow ego. 
K jjjógm ,. cu k ru  kosztu je  dzisia j w Niemczech 
1 Mw- 20 feto., k ilo g ram  soli — 24 fenigi, d*wu- 
k jtow y ch leb  ciemny, a le  dbbry  --i i  m k. 35 fen., 
nafta , m im o podw ójnych d la  Niemiec przez Pol­
skę _ obieranyc-h cen, znacznie  tańsza  niż u nas. 
N a tę  Zwyżkę cen w pływ  ogrom ny n u  ą podatk i 
ro ś re d n ie  u  n a s  pobierane.

Podatku x>średniego nie pob ie ra  sam o tylko 
pawitwo. pobiera je także sprzedawca, licząc swój

j iak z  p rog ram u  skarbow ego w ynika, m a by* 
i K larem  budżetu, w ted y  fro n t rząd u  s k ie r tu .j*  

się  m usi p rz°c iw  zw etezan iu  p ijaństw a.
Z ty ton iem  m a się  rzecz podobnie. Sm iate 

zaryzykow ać m ożna sen teneyę: im  w iększe po­
d a tk i pośrednie, tern trudn iejszy  rozw ój gonj> 

zysk w sto sunku  db ceny tow aru  w raz  z p o d a t-1 darczy.
kiem , a  p oda tek  to  często  p rzek racza jący  k ii  i D aw no zbite argum enty  gorzelników  o ku- 
k a k ro in o ś i ceny towlaru. jn ieezności gorzeln i d la  ro ln ictw a, dż;w ni? brzm ią

P o zo sta je  jeszcze Wódka, k tórej opodatko- w  ustach  ekonom isty  m iary  naszego  m inistra 
w anie n a tra fia  n a  m niejszy op ó r ze w zględu na skarbu . Pom ów im y o  n ich  szczegółow o. W ystar- 
szkodliw ość izdrowotną. Ale ttu s ta je  p. m in ite r1 cz^ p rzeciw staw ić gorzeln i cukrow nię, 
w obec k o la  b łędnego  : a lbo  w ysoki podatek  | P ro g ram  skarbow y p. B ilińskiego jest pray
w strzym a ludność o d  konsum cyi, a w tedy  mimo j s to sow any  do p rzedw ojennych  n as tro jó w  psycki- 
wyuOKiego podatku, dochód d la  skarbu  będzie i cznych św ia ta  kapitalistycznego. żąd am y  zaś  pro  
nieznaczny, a lbo  też m dność, m im o w ysokich cen gram u, p rzystosow anego  do  pow ojennych  »to- 
oddaw ać się  będzie używ aniu  napo jów  alkoholo sunków życiow ych ' 
w ych, a  w ted y  w ysokie podatk i nie w płyną d o -i H erm an fMaamand.
datnio  n a  zd row otność  ludności. Jeżeli w ódka, * _0 
jtmł .zataaŁ-Biunwmi i — imiin mu umm u—nu i iim t w w h b i— ■■w— t m — — iiim — m— — i w

Program przyjęcia Naczelnika
w  Poznani u.

POZNAN, 24. października. (Pat.). Na zeb ra­
niu rep rezen tan tó w  organ izacy i ułożono program  
przy jęc ia  N aczelnika P ań s tw a  w  Poznaniu. N a­
czelnik przybędzie  d o  Skalm ierzyc o  godz. pół 
db 9-fcej ra n o  i zostan ie  pow itany  n a  dw orcu ko­
lejow ym  p rzez w ładze cyw ilne i w ojskow e. P o ­
ciąg  w iozący N aczelnika za trzym a się w  O stro ­
w ie. P leszew ie, Jarocin ie  i S ro d :i2 i około godz. 
12-tej w  południe przybędzie do Poznania. Na 
dw orcu  w  P oznaniu  pow ita ją  N aczelnika Pań- 
iatwa przedstaw iciele  w ładz cyw ilnych i  w o jsko ­
w ych o raz  reprezentanci znaczniejszych organi- 
zacyi.

Z  d w o rca  uda  się  N aczelnik na  Zam ek, gdzie 
w ściąłem  gron ie  spoży je  śniadanie. Po śniadaniu 
nastąp i p rzedstaw ien ie  w ybitnych osobistości św ;a- 
ta  w ojskow ego  i cyw ilnego. O godz. 3-ciej min. 
15 p rzy jm ie N aczelnik ks. p rym asa D albora, a 
o  gotKz. 3-ojLej :mjn. 30 odbędzie się  w  sta ry m  
^am ku (akademia U niw ersy tetu  d la  zaproszonych 
rep rezen tan tó w  w ładz cyw ilnych i w ojskow ych 
tudzież duchow ieństw a. O godz. 8-mej min. 30 
wieczorem  odbędzie się  galow e przedstaw ienie

w  teatrze . W  czasie pó łgodzinnej przerw y m 
przedstaw ieniu , p lac p rzed  tea trem  ośw ietlony 
będzie sztucznym i ogniam i. P o  przedstaw ieni* 
w róci Naczelnik na  Zam ek.

W  niedzielę odbędzie się o  godz. 10-tej tłu* 
uroczyste nabożeństw o  w  katedrze . Z  katedry  
uda się  N aczelnik do rab isza, przed k tó rym  zg ro ­
m adzone b ęd ą  cechy i tu  przem ów i Naczelnik' 
do p rezyden ta  m iasta. N astępnie odbędzie się śn ia­
danie  w  ratuszu , ra  o godz. 2-gitj po południu 
nastąp i w yjazd1 do  Ław icy. O godz. 3-ciej min. 
30 p o w ró c i N aczelnik n a  Ząm ek. O godz. 7-ej 
w ieczorem  odbędzie się  ob iad  galow y d la  r e ­
p rezen tan tów  w ładz i  spo łeczeństw a, a o godz 
9-tej na Zaimku ra u t d la  szerokich  w ars tw  spo­
łeczeństw a. ,

W  poniedziałek  o godz. 9-tej ran o  odbędż  
'się rew ia, a 'następnie śn iadau .e  w  kasynie do- 
w ó iz tw a  gtow nego. O godz. 2-giej po  południu 
w yiedźie N aczelnik do Gniezna, sk ąd  n aw ró c i o 
godz. 5-łej mirt. '30 w ieczorem . O godz. 7-ej wy 
d a  N aczelnik P ań stw a  obiad, a  o  godz. 9-tej 
n astąp i od jazd  z pow ro tem  do W arszaw y.

j ) e p ? S J > e '
KOMUNIKAT ROSYJSKI.

W IEDEŃ, 24-go października, noc. (P. A. T.). 
B. K. z Berlina. Dziennik rosyjski „Pryzyw“ otrzy­
mał następujące sprawozdanie z frontów rosyjskich 
z dnia 23 października br.:

Front g^n. Judsnńsa: Na całym froncie trwają

ROSYJSKIE METODY W OJOW ANIA.
W IEDEŃ, 24. października. (Pat.). B. R. e 

A m sterdam u. K ołczak nodczas o d w ro tu  sualtł 
w szystkie zapasy zboża, k tó rych  nie m ógł ae 
sobą  izabrać. W  ten  sposób zniszczeniu uległo 
przeszło  200 m ilionów  pudów  zboża.

—o—
KOALICYA I RUMUNIA.

PARYŻ, 24 paździarnika, noc. (Pat.). Havasw aM  z rosnącą zaciekłością, nasze woiska dotarły i Ł i „  . . . , . . ,. • , . . „  _ ... i .Petit Parisicn ogłasza, ze naiwyzsza rada, obzna-mimo oporu nieprzyjaciela az do Zakładów Putiłow- 1 ’ • . ’ . . / ,  , . ,i.:„u r\ . lomiwszy się zs sprawozdaniem Clarka, wystosowałask.ch. Oprócz tego dotarły wojska nasze do szosy » .n „  WAnoi
Petersburskiej i  zajęły wieś Pławianka. Nasza kon­
nica walczy o przystanek Korpina i stara się prze­
ciąć ostatnią linię kolejową, mianowicie kolej Peters­
burg  - (Wołogda. Na Unii kolejowej LigowuT- Oreł ob­
sadziliśmy miejscowość \yyryca. Dalej na południowy 
zachód odepchnął nieprzyjaciel nasze oddziały i ob-

do rządu rumuńskiego notę, w której zaznacza, że 
R u m u n ia  objawiła chęć utrzymania sojuszu z ententą. 
Najwyższa rada sojusznicza odrzuciła prośbę Rumunii 
o wytknięcie nowej linii granicznej z Węgrami, ® 
w szczególności o przyznanie Rumunii obu brzegów 
rzeki Maras. Rada najwyższa sądzi, że dla W ęgier 
niezbędne jest utworzenie trwałego rządu, nie jestsadził stacyę Ługi wielkie. Na hm kolejowej war- ;- , . - . . , , , - , ... . .r, . . ■ . . , n:m bowiem rząd Friedricha, który me potrafił sąecszawsk.ej w kierunku Pytałowa mimo przeważających , . . rt k

sił nieprzyjacielskich, podjęły wbiska estońskie at .k. 
Połączenie kolejowe między Gatczyną a Krasnem Sio­
łem i Carskiem Siołem zostało przez nas odnowione.

Front D cnkina: Na linii kolejowej Dymitrtew- 
Kromy nieprzyjaciel w siłe 10.003 ludzi przedarł na­
sze tyły i obsadził miasto Kromy, został jednak przez 
nas z trzech stron osśczony. Wojska, składające się 
wyłącznie z żołnierzy łotewskich i finlandzkich, sta­
wiały zacięty opór, który jednak został przez nas 
przełamany. Wielka część wojsk nieprzyjacielskich 
które pierzchły, zostały zniszczone, reszta zaś dostała 
się do niewoli.

BOLSZEWIKOM BRAK WSZYSTKIEGO.
SZTOKHOLM, 24. października. (Pat.). Głó­

w na  k w a te ra  Judenieza p rze ję ła  rozkaz  iskrow y 
Trockiego, k tó rym  Doaaje on  do w iadom ości, żs 
bolszew ikom  b rak  am unicyi i  że 60 proc. ogółu 
sil w ojskow ych zbiegło  ze szeregów . A rty lerya 
w  K ronsztadzie zap rzesta ła  ostrze liw an ia  Zatoki 
fińskiej

noczyć wszystkich partyi politycznych.
—0—

STEN ZDROWIA WILSONA POPRAWIŁ SE£.
W IEDEŃ, 24. październ ika. (Pat.). B K. z 

Londynu. Z  W aszyngtonu  donoszą, że s ta n  zd ro ­
w ia  W ilsona 'znacznie się  popraw ił.

—o—
PRZED PROCESEM WILHELMA.

WIEDEŃ, 24-go października, noc. (P. A. T J 
Wedle doniesienia z Londynu, Ronar Law oświadczył 
w Izbie, że poczyniono już przygotowania do procesu 
b. cesarza niemieckiego Wilhelma. Żądanie wydania 
Wilhelma nastąpi dopiero wtedy, gdy państwa inte­
resowane przeprowadzą ratyfikacyę traktatu poko­
jowego.

PRENUMERATĘ na „Dziennik Ludowy" można 
uiszczać u sekr. Budzickiego w organizacyi pracowni­
ków kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej, uL Gró­
decka 1. 69, codziennie w godzinach popułudniezryth 
od 4 do 6 wieczorem.
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Wceści z Polonii anerykańskiej.
P rezes  chicagowskiego „Komitetu Obrony POaf-odowe] ‘ we Lwowie

(Dokończenie).

III.
i ? k  p rzeży to  w oinę w  A m eryce?

P\-lam  o  sto sunk i am erykańsk ie  w  czasie 
zacąjny

Przede  w szysikiem  odpow iada dr. Żu­
raw sk i — należy  podkreślić  fakt, że w  czasie 
w ojny  99 p rocen t w szelkich czynności w ojennych 
prow adzili ludzie cywilni, k tó rzy  zaofiarow ali sw e 
usługi państw u  Z zaw ro tn ą  w prost szybkością, 
z. kad!r  84 tys. s tw orzonp  3 i pó ł m ilionow ą a r ­
mię. z k tó re j w  ciągu pó łto ra  .roku '2 i pół 
mil. żołnierzy przew ieziono dio Francyi! Z n iesły­
chanej ilości zapasów  i tab o ru  założono we 
F rancy i olbrzym ie m iasta  składowi i w arsz ta tó w  
Zbudow ano ca łą  sieć kolei, d ługości kilku tysięcy 
kilom etrów , pobudow ano portv« o lbrzym ie lodo­
wnie, m ieszczące w  sobie  m iliony tonn  m ięsa, 
m asła , ja rzyn , ja j i  t. d. S tw orzono  ogrom ny a- 
p a ra t służby w yw iadow czej i p ropagandy , k tó ­
ry j btiuro cen tra ln e  w ydało  se tk i m ilionów  ksią- 
aek i b roszu r, tnie licząc n a w e t całego szeregu 
pfe*n a d  hoc w ydaw anych.

O grom ny w zrost przem ysłu. 
W szystk ie  gałęzie przem ysłu rozw inęły  się 

tu  w  czasie  w o jn y  w  niebyw ały  sposób. F ab ryk i 
potroiły  produkeyę. S tw orzono  też m nóstw o  fa ­
bryk zupełnie now ych, o  o lbrzym ich rozm iarach.

■ Z arobki rofcloinicze 
W skutek  tegio, i  zarobk i robotników  w  czasie 

■rwania w o jn y  by ły  bardzo  znaczne. Zw łaszcza 
p łace  w  fab rykach  w ytw arza jących  am unieyę o- 
raa; pokrew nych, doszły  do niesłychanej poprze­
dnio w ysokości, n ierzadko  w ynosiły 25 do 30 
i w ięcej d o la ró w  dziennie! Obecnie, po  wojnie, 
p łace roootn ików  w ynoszą 5 — 6 d o la ró w  dzien­
nie. W  rozm aitych  lepszych zaw odach, m ało  je- 
onaK d la  P olaków  dostępnych, p łace w ynoszą 5 
do 8 (dolarów dziennie.

D rożyzna, w  porów naniu  z czasam i p rzedw o­
jennym i, szalona, robo tn ik  m e w y aa je  jednak  w ię ­
cej, infLż 3 (dolary dziennie, licząc w  :to joli i ko sz ta  
m ieszkania. W łaściw ie: m ógłby ty le w ydaw ać, a 
re sz tę  odk ładać  nie dzieje się  tak  jed n ak  
z pow odu... rozpo ./szechnionego  p ijaństw a  P o ­
m im o w ojennego  zakazu  sprzedaży  alkoholu, za ­
w sze m ożna go  dostać , n a tu ra ln ie  „chyłkiem " 
i p o  znacznie w yższej cenie. A lkoholizm  m a w  
A m eryce pom yślne w arunk i rozpow szechniania 
się, w obec p ra w  tam tejszych, dozw alających  na  
o tw arc ie  szynku  każdem u, k to  ty lko przedłoży 
petycyę, zaopa trzona  podpisam i 50 w spó łobyw a­
te l  t

W obronią przed głodem i zimnem.wniwn
Delegacya honsumóro u p Gałechiogo
P rzed  lulku dniam i odbyło  się w  lokalu 

Zw iązku S tow arzyszeń  spożyw czo-gospodarczych 
Jed n o ść"  zeb ran ie  około 50 delegatów  różnych 

konsum ów  lw ow skich, n a  k tórem  om aw iano  o- 
hecną nędzę  ap row izacy jną  i zastan aw ian o  się 
•'ftd zaradzeniem  grożącej m iastu  k lęsce opało- 
j h j  i ziem niaczanej. P o  trzygodzinnych przeszło 
G ra d a c h  uchw alono w ysłać depu tacyę do p. G a­
lick iego , jak o  genera lnego  delegata Rządu, z 
p rzedstaw ieniem  m u obecnego  stanu  gospodark i 
zy w n o śo o w e j w  k ra ju , o ra z  zażądiać jego po- 
**ocy celem  uchronienia m ieszkańców  m iasta 
przed1 k a ta s tro fą  zim ow ą.

W  sk ład  deputacyi zo rganizow anych  spożyw ­
ców  w chodzili członkow ie różnych stow arzyszeń , 
® tak urzędn ików  państw ow ych, bankow ych, 
p ryw atnych , jak  też organizacy i robotniczych.

Sp raw a żołądka jednakow o dolega w szys,
Id a

D eputacyę, p row adzoną przez Z arząd  „Je  - 
dnosci" p rzy ją ł p. D elegat b a rd zo  życzliw ie i 
zapew nił poparcie postaw ionych  żądań, zastrzeg ł 
®ię jednakże, że n iek tó re  postu la ty  w e w ręczo­
nym  m u  m em oryale  n ie  należą do jego kom pe- 
teogyji —- a  odnosi s ię  tó  specyaln ie do sp raw y

Zupełne poddanie się  op/wai^li pod dy rek tyw ę 
rządu1.

— Ja k  naogół zachow ali się  Am erykanie w 
czasie  w ojennym ?

— S praw a to  c iekaw a -  gdyż niem al kłam  
zadaje  znanej, w ysoce republikańskiej opinii o b y ­
w ate li Ameryk. Nigdzie, w  żadnem  państw ie n a ­
w e t w  Niem czech czy Rosyi, nie było tak  kom ­
pletnego poddania się. pod  abso lu tystyczną d y ­
rek ty w ę rzaóu. Z d aw ało  się, że naród  zrezygno­
w ał z p raw  osobistych, na korzyść  rządu

Wrażenie z Polski.
Nie widiząc k ra ju  o jczystego  od  la t 30-tu, 

rodak  nasz z Chicago z najg łębszem  w zrusze­
niem w itai ziem ię polską, w olną zjednoczoną...

Choć wokół nędlzaj i zniszczenie, choć p o w sta ­
jąca  zw-olna budow a okazu je  jeszcze liczne n ie­
dom agania . m  Żuraw ski s tw ierdza , że Polska 
czyni na nim

wrażenie nadzwyczaj óoaałaie .
W idzę (flu dużo pracy , dużo dobre j woli, -  

m ów i — co  w zbudza ufność, że P o lsk a  przezw  ■ 
cięży osta teczn ie  w szelkie trudnośai i wejdzie na

E n tnzya : tyczna opinia o Lw ow ie.
Z w iedzając L w ów , słysząc opow iadania  u- 

ezestników  o  oblężeniu  i obronie, gość n ie  taił 
sw eg o  ogrom nego podziw u i  czci w obec bez­
przyk ładnego  b o h a te rs tw ą  i Jmęczerisrwa całej lu­
dności. P rzyg ląda! się pozostałym  jeszcze śladom  
pocisków  nieprzyjacielskich, prosił o pam iątki, 
k tó reb y  rodakon  za O ceanem  dały  poznać w  
w  ca łe j pełn i tę  w ielką k a r tę  w  dzifejach k re so ­
w ej strażnicy.

G ość zwiedzie z ogrom nem  zain teresow aniem  
prlzepiękne zb io ry  M uzeum  im- k r. Jan a  III. w  
Kam ienicy K rólew skiej, P anoram ę R acław icką, był 
też, celem  w idzen ia  s ię  z rek to rem  d r  Halba- 
nem( i dziekanem  prof. d r. S ieradzkim , na  Uni­
w ersy tec ie  lw ow skim , odw iedził T ea tr m. udał 
się  też na W ysoki Zam ek, gdzĄe w yraża ł się  
z  zachw ytem  o  n iezw ykle m alow niczem  położe­
niu m iasta.

Na w idok kopca Unii Lubelskiej, ludzką sy- 
oanego  ręką , A m erykanin odkry ł głowę...

D la Lw ow ian, ich siły  odpornej, zapału  e- 
nergii. i ofiarności, gość nie m iał w prost s łó w  
zachw ytu.

P rosił, b y  w yrazić  m ieszkańcom  najw yższą, 
na jserdeczn ie jszą  cześć imieniem b rac i z Ame­
ryki. m. h

przew ozu k o le ją  i o ch ran y  p rzed  kradzieżam i 
w  droaze.

P  D elegat zaznaczył, że W ydział aprow iza- 
cyjny M ałopolski podlega m u dopiero od  7. bm.. 
w obec czego, w sku tek  częstych w yjazdów  nie 
m óg ł d o tąd  b liżej nim  się  zająć. W yraził zdzi­
w ienie, że „istaranija" Z w iązku Ziem ian o  zboże 
ta i  sm utny  d o tąd  w ydały rezu lta t i przyrzekł 
że w ystąp i z  ca łą  su row ośc ią  w  obronie  u staw  
i Emuisi pp. p roducen tów  do  oddania  państw u  
należnego m u kontyngentu.

P rzyzna ł p. D elegat racy ę  zapatryw aniu  o 
riieracyonalności Izastępistwa in te resów  konsum er 
tó w  p rzez zw iązek w łaśn ie  producentów , a  ta ­
k im  ch y b a  jest Z w iązek Z iem ian — jak  rów nież 
zgodził się  n a  propozycyę delegacyi, by  E ks­
pozy tu ra  M inisterstw a A prow izacyi og łasza ła  w  
Dzienniku urzędow ym  w szystkie w ydane pozw o­
len ia  przew ozu na w agonow e w ysyłki zboża, w i­
dząc  w tem  środek  o b ronny  przeciw  różnym  
prak tykom  paskarsk im

Co do  zaonatrzen ia  m ieszkańców  w  w ęgiel, 
w ręcz  ośw iadczył p. D elegat, że
Urząd węglowy w  Krakowie nie słucha Jegr 

poleceń,
zasłan ia jąc  się  tem , że sp raw y  kopalń  podlegają 
ty lko  M inisterstw u przem ysłu  i handlu — i tam  
rad z i się  zw rócić  z pretensyam i. P rzyrzek ł n a ­
tom iast w szelkie poparcie  p rzy  zaopatrzeniu

3

Z w iązku w drzew o i ośw iadczył, że poczynił 
już n aw et s ta ran ia  w  tym  kierunku.

Jednakże  i tu taj chodzi głów nie o  tab o r k u ­
le jowy, o  pow iększenie k tó reg o  niaomtoszka oct 
n ieść się  d o  W arszaw y.

W spom niał p. D elegat o  rozm ow ie sw ej s  
prezydentem  tm, Poznania, k tó ry  ośw iadczył m u m
Poznańskie  tna w ie lką  nadw yżkę ziem niaków  a a  

w yw óz, /
w obec czego sądzi, że pogłosk. o  braku ziem ­
niaków  są  n ieuzasadnione, b ra k  ty lko jak  
w szędzie w agonów .

W  końcu w spom niał p- D elegat rów nież o 
Lom petencyi sw ej, k tó ra  w  porów naniu  do d a w ­
n ej kom petencyi nam iestn ika  j'est znacznie o g ra ­
niczona Specyalnie podłega mu aprow idow aaw  
funkeyonaryuszy państw ow ych, o raz  pow iatów  
M ałopolski. Istn iejące w K rólestw ip i P o zn ań - 
skiem  d ep u ta ty  dla urzędn ików  będzie  się  s ta ra ł 
i u  n as  w prow adzić, m usi jednakże najp ierw  
zoryentow ać się  co do zapasów  faktycznych.

N atom iast w yżyw ienie m iast Lw ow a i K ra ­
k o w a  i c e n tr  ^robotniczych i przem ysłow ych p o d ­
leg a  G łów nem u U rzędow i w yżyw ienia w  W a r­
szaw ie. /

P rzeciw  w jselkm s nadążyciaiti i gw ałtom  
jpodW ładn/ch m u o rg an ó w  przyrzekł vrysvąpid 
bezw zględnie, p rosi jednak  p. Delegat o dono­
szen ie  m u koruiretnych fak tów  nadużyć.

P rzyrzeczen ia  te  p. D elegata przy ję ła  dele-
gdyż d o ­

św iadczenie w ykazało, że piękne słow a i nadzieje 
barcizo dalek ie  s ą  od  rzeczyw istości, a zcentralizo­
w an ie  różnych n iepotrzebnych już dziś Urzędów* 
w  W arszaw ie, ty lko jeszcze bardzie j u trudnia p r a ­
cę n ad  zaprow ian tow aniem  ludności, stw arza jąc  
tylko' okazyę do nadużyć i topówek.

Czekamy więc rezu lta tu  przyrzeczeń  obfci 
ty lko najrychlej — gdyż zdenerw ow anie i rozgo­
ryczenie ludności m oże jednakże się skończyć.

I l i .
Górnoślązacy dziękują Polsce

za ofiarę,
W „P ow stańcu1-, piśm ie uchodźców  g ó rn o ­

śląskich , w ychodżąceni w  Sosnow cu, czy tam y.
„Nigdy nie zapom nim y tego, co  Po lska  dla 

nas G órnoślązaków  uczyniła. N aw et m iasto  
Lw ów , k tó re  ogrom nie ucierpiało o d  hajdanw  
k ów  ukraińsk ich  przynosi n a rr  o fiary  d la  z łag o ­
dzen ia  n asze j niedoli. Pom im o to, że L w ów  sam  
niem a teg o  co  po trzebu je , będąc już podczas w oj­
ny  p rzez Rosyan, a  w osta tn ich  czasach prze* 
U kraińców  p ląd ro w an y m  i ludność z pew nością 
c ierp i n iedosta tek , to jednakow oż dzieli się r  
reamji i d a je  re sz tk i z  teg o  co  posiada

C ała P o lsk a  zb ie ra  d la  nas dary , a ludność 
w iejska o fiarow uje  nam  w m iarę  m ożności po 
m iarce  grochu, k rup , z iem niaków  i innej żyw ­
ności i to  w  dodatku  po latach głodow ych, oku- 
pacy i niemieckiej.

T y  nasza  d ro g a  O jczyzno i Ty szlachetny 
ludu p o lsk i! Racz przyjąć ' od  n as  najserdeczniej­
szą oodziękę za  ta k  hojne o fiary  i zaopiekow a­
nie s ię  nami.

Z e izam i w  oczach zanosim  b łag an ia  db 
w szystkich  tych, k tó rzy  k ie ru ją  losam i Polski a 
żeby o  nas G órnoślązakach nie zapom inali i pod 
żaanym  w arunk iem  n ie  zostaw ili n a s  i naszych  
d z ia tek  za  b ram ą  naszej ojczyzny. — O fiary  n a ­
sze s ą  zbyt m ałe  dio uzyskania  w olności, to  też  
go tow i jesteśm y ponieść iaknajw iększe o fiary  ja- 
lacn  od' n as  żądacie, byle tylko w ydostać  su* 
iż p o d  naszego  odw iecznego w roga  Niemca.

M ów ią o  nas, żeśmy się  zniem czyli i ru r 
m ów im y dobrze  p o  polsku, co jed n ak  je s t k łam ­
stw em , a lbow iem  pom im o to, ze nas w  szkołach 
an i słów ka p o  polsku  nie uczono, to jednak  t r a ­
dycyjnie zachow aliśm y ten  cudow ny język pob 
sk i i rozum iem y isię w  całej Polsce, a „ku ltu ra l­
n i"  Niemcy, n ie  Imogą się  sw ojem i dyalektam* 
szw abskiem i porozum ieć.

Do Boga w znosim y m odły i prosim y o bło 
gosław ieństw o  d la  Poiski, z a ś  J o  Ciebie O jczy­
zno nasza, zanosim  b łagan ia :

Nie opuszczaj nas!
R atuj T w oje  dzieci od  drap ieżnego  p ru sak a1"

—o— *

cirogę ogrom nego rozw oju . Z  pom iędzy nas, p o ­
stępow ej in te lig en c ji am erykańskiej, bardzo  w ie­
lu pow róc i d o  k ra ju , b y  w ziąć udział w  pracach  
około  odbudow y w olnej Poiski. gacya jednakże z w k  lkim pesym izm em ,

)
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SPO ŁEA  DRZEWNA
firm „BUDULEC** i TOVt ODBUDOWY** wTLH8S, Mukln 23. 
KUPUJE drzew ostany  n ao a jąe e  się 

ścięty m a ie rya ł  drzewny,  =
do eRspioataeyi o raz  wszelki

D O S T A U C Z A  m ate rya ł  drzewny meblowy, budulcow y i opałowy,
oraz  wszelk ie  m aszyny  d j  obróbki d rzewa.  ----------

U jęcie sprawcóiw m rfd u  w: Jan&srowiie 
i S iap *j fsk@eh-SzfeJe.

strzeli! Harhalis dra Niementowskiegoj któremu nawet 
przed śmiercią nie pozwolił pożegnać się z rodziną. 
Przed morderstwem zażądał od ofiary wydania mu 
pieniędzy.

Harhalis początkowo wypierał się winy, lecz o- 
statecznie przyznał się do zbrodni, a także zdradził 
miejsce pobytu osławionego z czasów ukraińskich 
komendanta Jaworowa, por. Błyżniuka^ który gło­
śny był, oprócz szeregu innych zabójstw, z mordu 
na 17 legionistach w Starzyskach - Szkle. Blyźniuka 
i Harhalist osadzono w aresztach.

—o—

Jak donoszą z Jaworowa, przypadkowo dostali 
się w  ręce sprawiedliwości mordercy dwóch polskich 
oficerów dra Niementowskiego i dra Kozierackiego 
w Jaworowi,e, oraz sprawca mordu 17 legionistów 
w Starzyskach - Szkle. Mianowicie przed kilku dnia­
mi zjawił się U sekretarza starostwa w Jaworowie 
Ukrainiec HafftMis, który powrócił z obozu interno­
wanych w Brześciu lit.

Po bliższem zbadaniu jego papierów i zasięgnię­
ciu opinii prokuratoryi, okazało się, że jest to mor­
derca wymienionych wyżej oficerów pols. dra N. i 
dra K. Jako sierżant ukr., dnia 22 grudnia 1918 za-

8 b t  tarięzienia za ukrywanie karabinu.
Lw ów , 24 p aźdz ie rn ika .

W czoraj o d b y ła  się ro zp raw a  w  sądzie w oj­
skow ym  D. O. E. p rzeciw ko M etodow i W o s ik u -  
kow i, gospodarzow i ze S tarego  m ia s ta  w  p o w ie­
cie p o d h a jeck im , o sk arżo n em o  o u k ry w a n ie  k a ­
ra b in u .

R ozpraw ie p rzew o d n iczy ł m a jo r  Z oTo teń k i. 
Z ap ad ł wyrok na 8 [os iem ] lat więzienia.
mmmmm*.- B i

Wyrok sądu potowego.
ECHA AFERY CUKROWEJ PRZED SADEM.

L wów, 24. października.
W  osta tn ich  czasach donosiliśm y o ucieczce 

A ntoniego T uzla  z  w ięzienia przy ul. Każmie- 
rzow skie  k tó ry  jako  w spóln ik  P ieprzaka zosta ł 
zasądzony n a  4 la ta  ciężkiego więzienia.

W  osta tn ich  dniach s ianą! przed  sądem  polo- 
w ym  L eon W ojtas, s ierżan t, k tó ry  był k luczni­
k iem  w  w spom nianym  areszcie. A kt oskarżen ia  
o sk a rża  go o  nadużycie w ładzy  w  w ym iarze sp ra ­
w iedliw ości, jako że u ła tw ił ucieczkę Tużlowi, 
o raz  u łatw ił w yjście  z w ięzienia por. K w ieciń­
skiemu. z w ięzienia do m -asta, k tó ry  jest w  śledz­
tw ie o  nadużycia w  sp raw ie  znanej afery  gumo 
w ej.

Podobnie u ła tw ił w yjście  do m iasta  n ie jak ie­
m u a resz tan to w i Gaw ronow i.

ZEZ .JANIA ŚWIADKÓW.
A resztanci Żuraw ski, Poznańsk i i  Cichocki, 

k tó rzy  siedzieli w  jednej celi z Tużlem, zeznają 
p od  p rzysięgą bardzo obciążająco  przeciw  W oj- 
tasiow i. Zgodnie stw ierdzają , że oskarżony  do­
puszczał db w ięzienia pew ną kobietę i żołnierza, 
k tó rzy  na ku ry ta rzu  porozum iew ali się z Tużlem 
|i ci zapew ne dostarczy li m u p asa  z ładow nicą, 
w  k tó re  u b ra ł się i jako  zw yczajny żołnierz 
uóiekł z w ięzienia Rów nież zeznają, że Tużel ża ­
lił się p rzed  nijemi, że W o jta s  żąda  od  mego 
15.000 kor. za w ypuszczenie go z w ięzienia, a 
o n  niem a tak  w ysokiej kw oty, żeby m u dać  w  
tym  celu.

N astępnie 'zeznaw ał s ierżan t Szczurek, k tó ­
ry  w ykluczał m ożliw ość w iny oskarżonego, a ze­
znan ia  aresz tan tów , tw ierdził, że pochodziły z 
n ienaw iści ku oskarżonem u, k tó ry  o stro  się o b ­
chodził w  służbie ze św iadkam i.

O skarżony db w iny się  nie p rzyznaje  i p o ­
d a je , że w  czasie ucieczki T użla nie by ł w  służ­
bie, ale od' godziny 3 do 9 w ieczorem  baw ił u 
narzeczonej, a Tużel zbiegł z w ięzienia o  godzi­
n ie 5 popołudniu.

Cztery lata więzienia.
T rybunał po półgodzinnej naradzie, po p rze­

prow adzonej rozpraw ie, uznał w innym  zarzuco­
n e j zbrodni W ojtasia i zasądził go na  4 la ta

O b o n a  zg łosiła  sp rzeciw  n a  
ta  o k ręg u , k tó re m u  w y ro k  ten  
żony  do  za tw ierdzen ia .

W y ra ż a m y  nadzieję , że ten  
zostan ie  znaczn ie  z łagodzony , 
w iem  w y p ad k u , ab y  za ta k ie  
są d a c h  po lsk ich  ta k  w ysokie 
k a ry .

ręce k o m en d an - 
będzie  p rzed ło -

su ro w y  w yrok  
n ie  z n am y  bo- 
p rzestępstw o  w 

b y ły  n a k ła d a n e

ciężkiego  w ięzienia w ra z  z degradacyą.
O brońca oskarżonego  d!r. Sulkow ski w niósł 

sprzeciw , a  zasądzony p rosił o odesłan ie  go do 
s łużby  fron tow ej.

R ozpraw ie przew odniczył m a jo r Zotoleńki. o- 
iskarżał podpor. Serkow ski.

pracowników kolejowych przeciwko strajkowi, pod­
czas gdy delegaci 22 Kół głosowali za strejkiem i- 
mieniem 22 tysięcy pracowników kolejowych, których 
nędzę przedstawili na konferencyi.

Mimoj że odczuwaliśmy wszyscy ciężkie warunki 
bytu, musieliśmy podporządkować się uchwałom za­
padłym znaczną większością głosów.

Dalej przedstawił mówca taktykę, którą prowadzić 
by nam należało ,w walce z rządem ceiem uzyskania 
znośniejszych warunków płacy.

To w. Oltsnbreit przedstawił cały przebieg wszyst­
kich zjazdów i konferencyi, poprzedzających konferen- 
eyę warszawską, omówił nasze wnioski i żądania j 
doszedł do stwierdzenia, że

winę zfcj aprowizacyi ponosi tylko rząd 
który dozwala na pędzenie wódki i warzenie piwa 
z produktów rolnych, mimo zakazu używania alkoholu

Tow. Całka oświadczył się za przeprowadzeniem 
akcyi we Lwowie bez oglądąnia się na inne miasta 
Polski. To, cośmy otrzymali, jest śmiesznie małem 
w porównaniu z wydatkami dnia dzisiejszego, n.e 
mówiąc o nieznanem jutrze.

Zgłasza rezolucyę, by pracownicy kolejowi z eek- 
cyi mechanicznej udali się dnia 28 b. m. o godzin;e 
8 rano do dyrekcyi kolejowej we Lwowie, gdzieby 
delegaci ich oświadczyli, że

przyznanego przez Sejm dodałkii nis przyjmują 
żądając wydatniejszej pomocy rządu. Wniosek ten u- 
chwałono.

Dalej przemawiali tow. Jansohn, Miszyński, Ocho­
cki, Ryglan Pocięgiel, Kulisz* Wohanka, którzy o- 
stro krytykowali stanowisko rządu.

Tow. Schindlir po dłuższei mowie, postawił wnio­
sek żądający zwołania ponownej konferencyi przed­
stawicieli sekcyi mechanicznej z Małopolski do Lwo­
wa celem zajęcia jednolitego stanowiska w sprawie 
wypłacanych zapomóg. Uchwalono.

Przemawiał jeszcze tow. Czajkowski i Herbst któ­
ry przedstawił zgromadzonym sprawę ziemniaczaną.

Po przemówieniu kilkunastu innych mówców zam­
knął przewodniczący zgromadzenie, wzywając do so­
lidarność^ którą zwyciężyć musimy.

K e m  u n i k a t  s z t a b u  a e n e r a i n z a o :

Kolejarze lwowscy przeciw zapo­
mogom rządowym.

Lwów 26 października.
Wczoraj odbyło się w sali , Grażyny“ nadzwyczaj 

Durzliwe zgromadzenie kolejarzy lwowskich pod prze­
wodnictwem tow. Langa.

Na porządku dziennym sprawozdanie delegata na 
konferencyę warszawską.

Del. Herbst zdaje sprawozdanie z obrad konfe- 
reneyi prezesów Kół z delegatami rządu w sprawie 
aprowizacyi, płacy i nadzwyczajnych zapomóg.

W  konferencyi tej wzięli udział wszyscy delega­
ci Kół. Delegaci Małopolski zastępowali interesa pra­
cowników kolejowych z tej części państwa twardo 
i stanowczo.

My byliśmy pierwsi, którzy stanęliśmy do akeyj 
o  przeprowadzenie polepszenia warunków aprowi- 
zacyjnych i ustalenia lepszych warunków płacy.

W  komisyi komunikacyjnej posłowie Rajca, tow. 
Moraczewski Łańcucki i Hau ner dzielnie bronili in­
teresów naszych i interweniowali w sprawie uchwa­
lenia żądań kolejarzy.

Po dłuższych debatach i odrzucaniu różnych pro­
jektów, rząd przeprowadził w Sejmie swój szemat 
płacy dla pracowników kolejowych i wysokość nad­
zwyczajnej zapomogi.

Że nie otrzymaliśmy tego, czego żądaliśmy, że 
wnioski i memoryaiy zostały nie przeprowadzone — 
zawdzięczamy posłom chłopskim 
którzy głosowali przeciw naszym skromnym żąda­

niom.
Otrzymać mamy dodatek wedle projektu rządo­

wego
Na konferency1' przewodniczących prawie wszyst­

kie filie Związku głosowały w swej większości prze­
ciwko strejkowi, jedynie powołując się na względy 
patryotyczne_ by młodego państwa nie rzucać w 
abjęcia anarchii, któraby powstała z chwilą. zastano­
wienia ruchu kolejowego w całej Polsce.

Delegaci 57 Kół głosowali imieniem 43 tysięcy

z d n ia  24 paź Iz ie rn ik a : 
f r o n t  litewska b ia łoru sk i : A kcya bo jow a w  

o d c in k u  północno=\vschod lim  o s łab ła  W zn o ­
w ione a t ik i  bo i >zc w ic kie n a  od  in k u  Bory ow a 
i rn ia d a  B irezy n y  o d p a rto . Na reszcie f ro n tu  
bez zm iany .

fro n t w o łyń sk i: P o d  O lew skiem  ożyw iona 
dz ia ła ln o ść  a r t j le ry i .  O d d z ia ły  n a s  e o b -ad z iły  
S zep-iów kę po  opuszczen iu  je j przez w ojska 
u k ra iń sk ie .

Baller. 
■mssaas BEasig B g

M ASOW E ŻYW IENIE LUDNOŚCI W IE ­
DEŃSKIEJ.

W IEDEŃ, 24. października. (Pat.). Der neue 
Tag; i inne dzienniki donoszą, że na w czorajszem  
posiedzeniu rad y  m iejskiej burm istrz R eum ann za­
w iadom ił radnych  o zakro jonym  na w ie lką  sk a ­
lę pro jekcie m isyi am erykańskiej, a m ;anow ie;e, 
aby w szystkie kuchnie w ojenne i publiczne, k tó ­
re  d o tąd  były pod zarządem  gm iny m iasta  W ie­
dnia, oddać pod za rząd  zastępcy m isyi am ery­
kańsk iej p. Gelsta. P lan  ten  p rzy ję ty  był przez 
H oovera. A m erykanie chcą urządzić kuchnie pu­
bliczne n a  szeroką skalę i w ydaw ać przez zimę 
obiady d la  m iliona osób. P. Geist m a o trzym ać 
daleko idące pełnom ocnictw o co do rek w iio w a- 
n ia środków  żywności.

jVa marginesie.
OMYŁKI DRUKU.

W  p rz y ło ż o n y m  przez nas r/e  r S?owa p o l­
sk ie . o u w ielce o ry g in a ln y m  w ierszu  zaszło k ilk a  
om y łek  d ru k u , k tó ry ch  an i z e .e r  a n i k o re k lo r  
nie dostrzeg li, n ie  m ogąc zrozum ieć  sensu  tego 
w ierszyd  a.

P o n  ew aż ta  cen n a  poezya n ic  ze swpj „a rty - 
s ty czn e j“ w arto śc i przez te  om y ki n ie  s tra c iła , 
d la tego  sądzim y, że zbyłecznem  b y ło b y  w skazy- 
w ać m iejsca w brew  n tszym  najlepszym  in ten - 
cyom  nieco  zn iekszta łcone.

\
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oYłiny z dnia.
Lwów, 25 październ ika. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
W sobotę 25 października o godzinie 3 i pół popo­

łudniu „Jeszcze wczoraj11, sz;uka w 3 akiach z epilogiem 
Zofii Wójcickiej.

W sobotę 25 października o godz. 7-mej wieczorem 
po raz drugi „Kawiarenka11, krotochwila w 3-ch aktach! 
Tristana Bernarda.

W Kinie Lem przedstawienia na fundusz 
prasy socyelistycznej —  - 

poniedziałeK, dnia 27 b. m* o godz. 4, 6 i 8 wieczór,
Program pierwszorzędny,

 ......   . . .     P ochodzący
> Hnin " |edziel.ę 26 października o godz. 3 i pół P°P0'  | zam ożnej k rak o w sk ie j ro d z in y  k up ieck ie j Kazi* 
łudniu „Damy i Huzary- komedya w 3-ch aktach Ał. hr. j . J „Pre„ry. j m ierz  M atz p o p e łn ił z n ie z n a n y c h  p rzy czy n  sa«

W niedzielę, 26 października o godzinie 7 wieczorem i m obójstw o  w  naszem  m ieście. B ył on  zajęty  
.Cnotliwa Zuzanna11, operetka w 3 aktach Jana Gilberta, -w firm ie  M ary an a  K afk i p rzy  u l. K rakow sk ie j.

W poniedziałek 27 października o goaz. Ł  wieczór N i d ^ 0 zaręczv ł się z s io slrą  
po raz trzeci „Kawiarenka*, krotochwila w 3-cn aktach 1 -
Tristana Bernarda.

—o—
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST.

, CZWÓRKA" u l Szaszkiewicza 5 (naprzeciw żan- 
narmeryi) r

Dziś i codziennie do poniedziałku 2 listopada pro­
gramu drugi. „Nowy minister”, farsa w 1 akcie A. Własta 
(na tle ostatnich wypadków w Warszawie) w tyt. roli 
M. Windheim. „Rycerz przemysłu* sketch Rujwida z 
S. Michałowskim w roli tytułowej. „Na bal u “ intermezzo 
walcowe w 1 odsłonie Andy Kitschmann: „Ballada o skra- 
dzionyrn portfelu4 piosenka Andy Kitschman wykona 
M Windheim. Naito najnc sze numery solowe w wyko-, 
nan u Andy Kitschmann S. Mi-chaiowskiego i M. Wind-i 
heima. Początek o godz. 7 3o wieczorem.

pow ażnego
przem ysłow ca  lw ow skiego  i, ja k  p o w iad a ją  zna«= 
jo m i, n ik t n ie  p rzypuszczał u niego m yśli s a ­
m obójczych , O d e b ra ł sobie życie w  m ieszk an iu  
sw em  p rz y  u l. Ł yczakow sk ie j, ce ln y m  w y strza ­
łe m  z rew o lw eru . P o zo staw ił k ilk a  lis tó w  do 
p rzy jac ió ł i narzeczonej. W szczęto śledztw o są* 
dow e celem  w y jaśn ien ia  p o w o d a  rozpaczliw ego 
k ro k u .

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Sani- 
ia ry csze  Pogolo»via zao p a trzy li w o s ta tn im  d n iu  
p. E-Terę G oldsleinow ą, liczącą  la t  52, k tó rą  w 
u l. Żółkiew skiej p o trą c ił  sam o ch ó d , O d n io s ła

„CZARNY KOT“ sala „ Casina de Paris11 ul. Rejtana 1.3.
Od 16 do 23 października włącznie : Piotr hitzman. 

Władysław Lin, Henio Domański. Oieś Olesławski, Meia 
Dolińska, Raun Safeiti.

—o—
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO.
Piątek 24 paźdz. o godzinie 733 wieczór: „Nr. 664 

operetka_ Offenbacha; „Debiutantka*, wodewil, „Jak on 
skłamał jej męża4, komedya z ang.

Sobota 25 października o g. 7'30 wieczór: „Nr. 66“, 
■opereika Offenbacha; „Debiutantka11, wodewil; „Jak 
on okłamał jej męża11, komedya z ang.

Niedziela 26 października o godz. 4 popoł. „Czarny 
kot“ : Mela Dolińska; WładysŁw Lin, Henio Domański, 
Oleś Olesławski, Piotr Kitzman.

Niedziela 26 października o godz. 730 wieczór: 
„Jak on okłamał jej męża4, komedya z ang.; „Debiu­
tantka4, wodewil z baletem; „Nr. 66 ', operetka Offen­
bacha.

—o—
ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW na fundusz 

socyaLstycznej. Bilety na przedstawienia w 
„Lew11, wzięte przez organizacye i poszczególnych , 
towarzyszy do rozsprzedaży i uzyskane ze sprzedaży j 
ich

o n a  s iln e  p o t uczen ia  w  lew ą nogę i p lecy . P.
zg ło siła  się z s iln ie
rę k o m a  i tw arzą , 

w  czasie g o to w an ia

Józefa S e ic e ro w a , la t 55, 
p o p arzo n em i go rącą  w odą 
W y p ad ek  ten  sp o tk a ł ją  
w ieczerzy,

POŻAR WARSZTATU. W realności p. L. W. 
Kurasia przy ul. Słonecznej 1. 29 ma swą pracownię 
stolarską i składownię mebli Jakób Reiter. Wczoraj 
p. Reiter wyszedł rano do miasta, a w warsztacie 
pozostawił syna swego Bronisława, liczącego lat 12. 
W  czasie tym powstał w pracowni zapewne od pie­
cyka żelaznego groźny pożar, który szybko objął 
cały warsztat. Straż pożarna przybyła na miejsce i 
po jednogodzinnej pracy ogień ugasiła. Zgorzały 
wszystkie meble i  urządzenie warsztatu, oraz sufit 
mieszkania. Szkodę ponosi p. Reiter w kwocie ponad 
8.000 koron, gospodarz zaś wskutek zniszczonego 
domu ponad 10.000 koron.

_ W SZYSTKICH OKRADAJĄ. W  Wozie tram ­
w ajo w y m  H G podczas ścisku i tum ultu sk ra- 

, .  , idziono  konduktorce tego wozu, m ającej Nr. 427, 
m e 1120 ko r. z  torby.

O becny przy  tem  in spek to r poi. Dostał a re ­
sz tow ał M. M isztalskiego, kieszonkow ca k tóry

prasy

pieniądze muszą być zwrócone w niedzielę po , ,, . „  , .
południu od godz. 4 - 6  lub w poniedziałek cu 11 do * do  w rny się  m e przyznaje. Znaleziono przy  nim  5 K 
12 w południe w lokalu Rynek 8, I. p. j k to re  W raz 2 nun  ż e n o w a n o  na  policyi.

Również wszystkie listy składkowe, rachunki z 
’ rozsprzedanyeh broszur, dochody z zabaw i t. d. 

musza być w podanych wyżej dmach wyrównane.
Wzywamy wszys+kich Towarzyszy, aby w tych 

dwóch dniach jeszcze przeprowadzili żywą agita- 
cyę, rozsprzedali pozostałe bilety na przedstawienia 
i jednodniówkę prasową.

POŻEGNANIE PROF. KUCZERY odbyło się  
n a  w czorajuzem  posiedzeniu m iejskiej R ady Z d ro ­
w ia  przy  pełnym  udziale członków . P rzyby ł na 
n ie  rów nież  dyr. O kr. U rzędu Z drow ia dr. Szcze­
p an  M ikołajski. Przem ów ił przew odniczący wice- 
p rez  d r. Schleicher, podnosząc niezw ykle o fia r­
n ą  d la  zd row ia  naszego  m iasta  p racę  p ro feso ra  
d ra  Kuczery, k tó ry  opuszcza obecnie nasze m ia­
s to  — ob ją ł bow iem  ka ted rę  hygieny w  m oraw - 
sk iem  Bernie. Dr. Schleicher dziękow ał za tę  p ra ­
cę  w  m iejskiej Radzie zd row ia  w  im ieniu Prezy- 
d ’yum  m iasta. P rzem aw iali jeszcze dr. Pisek, dr.
M ikołajski i dr. Legeżyńskji.

R ada Z drow ia uchw aliła  w ysłać do rąk  P ro ­
feso ra  odpis p ro toko łu  posiedzenia jako  podzię­
kow anie  z a  w zorow ą, p rzyk ładną p racę dobrego 
obyw atela-uczonego, k tó rego  z żalem  żegnają  sze­
rok ie  ko ła  naszego społeczeństw a.

ZEBRANIE INAUGURACYJNE „CZYTELNI AKA- 
DEMICKIEJu odbędzie się w  n iedzielę 26 b. m .
°  Rodz. 5 '30 w  sali d o m u  ak ad em ick ieg o  u l ;ca 
Ł ozińsk iego  7 z p o rząd k iem  d z ien n y m : P ro g ra m  
p ia ć  m łodzieży  akadem ick iej i sp raw o zd an ie  de- 
leg u ta  n a  kongres m łodzieży  jugosło w iań sk ie j 
w  Z agrzebiu . N astępn ie  odbędzie się zeb ran ie  
tow arzysk i? .

RECENZYĘ Z TEATRU Iz b rak u  m iejsca za ­
m ieścim y w  ju trzejszym  num erze.

KOŁO ZABAWOWE ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 
KOLEJOWYCH urządza w niedzielę, dnia 26 paź­
dziernika 1919 zabawę taneczną w sali własnej, ul. 
Gródecka 69. Początek punktualnie o godz. 4 po po­
łudniu. — Zarząd.

—o—
ZAWIADOMIENIE.

Rada Nadzorcza „Konsumu Drukarzy11 we Lwo­
wie zawiadamia niniejszem, że Walne Zgromadzenie 
członków , Konsumu Drukarzy11 odbędzie się w nie­
dzielę, cuda 26 października b. r. o godzinie 9‘30 rano 
w sali Stow. drukarzy . Ognisko11 (ul. Piekarska 18 
I. p.) z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1918.
3) Sprawozdanie rachunkowe.
4) Rozdział zysków.
5) Wnioski, Zarządu.
6) W nioski członków.

We Lwowie, 23 października 1919.
Imieniem Rady Nadzorczej:

Jan Karasińską St. Olański,
sekretarz. zasf Drzewodniczącego.

N A D E S Ł A N  £ a
Za rubrykę, tę redakeya nie odpowiada.

Były elew kliniki wiedeńskiej

Dr. M I C H A Ł  S A L P E T E R
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od 12—6 Lwów, SyksLska 17.

0 utworzenie większości sejm3w®j
„K u rje r P o ra n n y “  d o n o s i :
22 bm . o d b y to  się p ierw sze zeb ran ie  p rzed ­

staw ic ie li K lubów  sejm ow ych, p ra g n ą c y c h  u tw o ­
rzyć t. zw. w iększość sejm ow ą. R ep rezen to w an e  
b \ ł y :  P o lsk ie  S tro n n ic tw o  L udow e, N arodow e 
Z jednoczenie L udow e, Chrzęść. Dem. K lub R o­
b o tn iczy , N arodow y Zw iązek R obotn iczy .

D yskusya m ia ła  c h a ra k te r  czysto in fo rm a ­
cyjny . P rzed staw ic ie le  poszczególnych  g ru p  zgo­
dzili się n a  jed n o , że trzeb a  bezw zględnie  s tw o ­
rzyć w iększość sejm ow ą, n a  k tó re jb y  się o p a rł 
s iln y  rząd , zd o ln y  do o p a n o w a n ia  sy tu a c ji  w 
k ra ju  i p ro w ad zen ia  p o lity k i zag ran iczn e j. W y ­
ło n iła  się ty lk o  kw esty a  czy j cza  rep iezen to - 
w an em i n a  dzisiejs.:em posiedzen iu  g ru p am i n a ­
leży w chodzić  w p o ro zu m ien ie  z in u em i grupa* 
m i i s tro n n ic tw a m i sejm ow em i. W  sp raw ie  tej 
ostatecznej rezo lu cy i nie pow zięto , pozostaw ia* 
ją c  ją  dycyzyi poszczególnych klubów '.

Co do p la tfo rm y , n a  kto: ej oprze się przy* 
sz la  w iększość sejm ow a, p u stan o w .o n o , że spra* 
w a ta  m oże b y ć  o m aw ian a  w tedy , gdy  będą  
u s ta lo n e  g ru p y , k tó re  b ęd ą  tw o rzy ły  w iększość.

Poznań przed  p rzy jazdem  rSaezelnika 
państroa.

POZNAŃ, 24 p aźd z ie rn ik a  (Pat.) O d w czoraj 
czy n ią  się w  ca łem  m ieś. ie p  zag o to w an ia  n a  
p rzy jazd  N aczeln ika  p a ń s tw a . Z każd ą  godziną 
m ia-uo p rze is tacza  się, zm ien ia jąc  swój codzienny  
w ygląd . Ju ż  dziś pow yw ieszano  m n ó stw o  ch o ­
rąg w i o b a rw a c h  n a io d o w y c h  i p zyozdobiono 
o k n a  w iz e ru n k a m i N aczeln ika  p ań s tw a . Gazety 
m iejscow e p rzep e łn io n e  są w ezw an iam i n a jró żn o ­
ro d n ie jszy ch  stow arzyszeń , k tó re  p o w ia d a m ia ją  
sw oich  cz łonków  o m iejscu  i c z is ie  ich  zb ió rk i. 
Dziś p rzed  p o łu d n ie m  gen. D ow bor-M uśnick i 
d o k o n a ł n a  Z am k u  p rzeg ląd u  k o m p a n i  h o n o ­
row ej. M iasto d o k ła d a  w szelk ich  sił, ab y  godm e 
p rzy jąć  N acze ln ik a  pańŁ tw a.

—o—
Z walk przed Petersburgiem.

AMSTERDAM. 24 paźdz. (Pat.) S p raw o zd a­
n ia  an g ie lsk ie  z 22 bm . n a  p o d staw ie  don iesień  
sow ieck ich  w ykazu ją , że w c isk a  roswisk e za j­
m u ją  lin ię  n a  p ó łn o c  od  K rasnego  S io ła  i że 
gen. Ju d en icz  sto i o 8 k im . o d  P e te rsb u rg a . 
W a lk i p o d  G atc y n ą  toczą się dalej, z czego 
w n io sk u ją , że k o n tro fen zy w a  bo lszew icka za trzy ­
m a ła  się i że G atczyna je s t w  rę k a c h  Ju d en i-  
cza. W ed le  depeszy iskrow ej z M oskwy Zino- 
w iew  ośw iadczy ł, że P e te rsb u rg  będzie b ro n io n y  
to o sta teczności i g dyby  Ju d en icz  zd o ła ł n aw et 

w kroczyć do m ias ta , w alk i toczyć się b ęd ą  w e­
w n ą trz  *

BERLIN . 24 paźdz. (P at.) ,,8 U h r A bend  
B la tt11 donosi n a  p o d staw ie  in lo rm acy i „D aily  
M ail11, że w  u b ieg ły  w to rt k  e sk ad ra  lo tn icza  
an g ie lsk a  p rze lec ia ła  p o n a d  P e te rsb u rg iem  i rz u ­
c iła  n a  m ia s to  bo m b y . E sk ad ra  b y ła  g w ałto w ­
nie  o strze liw an a . L o tn icy  tej w y p raw y  donoszą, 
że n a  p o łu d n io w y -w sch ó d  o d  m ia s ta  w idzieii 
silne  bolszew ickie  p o siłk i m aszeru jące  k u  sto licy . 

—o—

Transpor ty  nięmieebie do Kurlandyi.
W IE D E Ń , B. K. z B r lin a . „Die F re  h e i t“ 

tw ierdzi, że m im o  zapew nień  n ą d u  n iem ieckiego, 
p o sy łan e  są dalej do K u rla n d y i d la  w o jsk  nie- 
m ieck o -ro sy jsk ich  w ielkie tra n sp o r ty . D nia  8 hm : 
a w ięc w  czasie k iedy  g ra n ic a  b y ła  rzekom o 
d aw n o  zam k n ię ta , odeszło z Królewrca 7 w ago­
nów  m u n d u ró w  d la  żelaznej ayw izyi.
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Uznanie krytycznej Publicznuści!
^ u e n  ; a  „ f i l r a u s i B "

(tragiczne dzieje pół-naturalnej istoty żyjącej — w 6 wielkich aktach), umiejętnie i subtel­
nie wyreżyserowane i przez pierwszorzędnych ariystów dramatycznych znakomicie odegrane

cieszy ar? niebyaiatetfi paisjasSzeiiieti!!
( l i i r y s i e n k a 1 (piat M i 5). , K o p e r n ik *

Trocki ofiarowuje pokój zgrzytając
zębami1*.

Dziennik bolszew icki o ch arak te rze  organu  
półofieyalnego  „P raw d a ' donosi, że na zebran iu  
nadzw yczajnera  Sow ietu  p io trogrodzkiega Troc- 
’d j  w ystąpi! n iedaw no z następu jącem  ośw iad ­
czeniem :

„D otychczas fron t zachodni m iał znaczenie 
drugorzędne. W róg  n asz  posiada na Zachodzie 
rezerw y  n ieznaczne. Szlach ta  polska i typow i so­
c ja liś c i  - izdrajcy isą jeszcze w  stan ie  pobić nas, 
w ziąć M ińsk i p rzen ik n ąć  d a le j w  granica Rosy i. 
Ale ca ła  kw esty  a polega jed n ak  na sile żywej, 
k tó re  -oni m ają  m ało, a m y dużo.

Trzym am y się  daw nej tak tyki: p o  rozbiciu 
Kołczakja i D enikina
prrmtsacimy w ojska nasze n a  front polsko-ru­

m uński,
załatw im y Kię ze  Szlachtą polską, b o ja ram i ru- 
arass... tw & ibesesb®*

Jminfkimi, ze  w szystkim i naszym i w rogam i.
Ale 'jest na Zachodzie fron t taki, gdzie nie 

m ożem y ustąp ić  na k ro k  naw et To -  fron t pe­
tersb u rsk i: tam  pow inniśm y istać morom , gdjyż 
„P itie r"  jest s trażn icą  całego fron tu  ,zachodniego. 
Nie m ożem y oślepnąć, nie m ożem y dopuścić, aby 
n am  groziło z te j s tro n y  jakiekolw iek niebez­
pieczeństw o.

P odkreślono  już w ielokrotnie, że nie chcemy 
p rzeciągać  n adal w ojny  z E ston ią i F inlandyą. 
W alk a  w szechśw iatow a nie zostan ie  rozstrzy ­
gn ię ta  n a  tych iskrawkach ziśmi. lecz w  Anglii. 
W Japonii, w  Chinach.

Nie w iem y, co  -odpowie Estonia na n aszą  pro- 
pozycyę pokojow ą, a le
m y -potrój ten proponu jem y tak jej, jak  Finfatt- 

dy,i, ,zgrzytając zębami".

KOMISYA OŚWIATOWA przy Krajowym Z w i t ­
ku; murarzy cieśli i t. d. we Lwowie, zakładajac 
bibliotekę, zwraca się z prośbą do ogółu by zasilać 
i rozszerzać wspomnianą bibliotekę przez datki w 
książkach, które za pokwitowaniem odbierać będzj< 
kierownik biblioteki tow. Mielnicki Antoni w Stowa­
rzyszeniu przy ul. Cłowej 1. 6, I. p. codziennie od 
godz. 5 do 7 wieczorem.

AKADEMICY I TECHNICY ŚPIEW ACY m  
chcą -zgłaszać się  -od dnia 22. październ ika b. r.

■ począw szy w  C zytelni A kadem ickiej, ul. Łozin- 
! sk iego  7, p a rte r  — codziennie u kol. Schm idt* 
' E dw arda, m iędzy 6-—7 w ieczorem  -  celem  ra -  
| w iązania Chóru akadem ickiego przy czytelni a k a ­
dem ickiej. K ierow nictw o arty styczne  ch ó ru  oh ją , 
łaskaw ie k o l M ichał W ikliński, a r ty s ta  op. iw.

P ierw sza  p ró b a  odbędzie się  w  poni-edzi t 
tek 27. bm . io godz. 7-ej ‘wieczorem w  sa li O v - 
telni akadem ickiej.

ZGBGMALZENIE PHACOWNIEÓW APBOVYEZfi- 
CYI. W sobotę dnia 25 bm. o godzinie 5-tej po 
południu odbędzie się w sali Rady Robotniczej, Ry­
nek 1. 8, f. p. Zgromadzenie pracownic aprowizwęy. 
miejskiej z porządkiem obrad: Organizacya kobiet 
Uprasza się o  liczna przybycie również wszystkU 
urlopowane.

O. godzinie 7-mej wieczorem tegoż dnia ocBtr 
dzie ^ ę  zgromadzenie pracowników aprowizacyi. 
Sprawy bardzo ważne! — Zarząd.

%e sportu.

jT muzyki.
KONCERT JOZEFA ŚLIWIŃSKIEGO, PIANI­

STY
Trtzeci w  tym  roku  koncert znakom itego p ia ­

n isty  izgroimadził w  -sali. T aw . m uz. tłum y p u ­
bliczności. Wijdiocznem jest, że m ieszkańcy n a ­
szego  grodu zaczynają  odżyw ać napoW rót i r o ­
śnie za in te reso w an ie  i zachw yt d la  p raw dziw ej 
sztuki.

K oncert Śliw ińskiego by ł znow u wtielk.ą i  rze ­
te lną  b iesiadą  a rty styczną , n ic  też  (M w nego że 
po  jego Ukończeniu publiczność -nie chciała się 
razF tać z imjistrzem, zm uszając go db  naddatków .

W  p ierw szej części , koncertu  usłyszeliśm y 
3 o e thoven‘a  sonatę  as-dńr, m istrzow sko o d eg ra­
ną hum oreskę Schum ana i  P ad e rew sk ieg o : The- 
m e viarie op. 16. D rugą część koncertu  rozpoczął 
Śliw iński u tw oram i Chopina I tu  pokazał się w 
całej pełn i polski p ian ista  w irtuoz. U derzać w  
klaw isze fortep ianu  w  te n  sDosób, aby  przypom i­
nały  dźw ięk głosu ludzkiego -  to zdaje  się  dla 
pianisty  najw iększa, sz tuka  -i najm ilszy tryum f.

Śliwiński osiągnął odegraniem  ballady Cho­
pina op. 23 najw iększy  sukces. Potem  nastąp iły  
obrazy  jego perlistej, pow iedzm y specyalnie Li- 
sz tow skiej gTy. S łuchając gry Śliw ińskiego w  
u tw orach : R ossini-L iszt: Lagita iu gondola, Se­
renada , Szubert-L iszt: Le Tilleń L iszt: Au bord  
d!'u n e  sou rce  i  R apsodya Nr. 2 -  odnosiło  -się 
w rażenie że ze w szystkich d o tąd  spotykanych 
pianistów  jeden Śliw iński tak  n iezrów nanie  g ra  
u tw o ry  L isz ta  i że  kom pozytor n arodu  A rpadów  
niezw ykle odpow iada a rty stycznej indyw idualno­
ści naszeg o  pianisty.

W y woły Warra serdecznym i -oklaskami, zagra ł 
Śliw iński w alca  Chopina i na pożegnanie „T rau 
m e re i"  — Schum anna.

W  tern m iejscu w ypada m i odnieść się  z go ­
rący m  ape lem  do- publiczności naszej, ab y  na 
koncertach  zachow yw ała się  należycie, nie spa- 
źa ia ła  (się, i fiie w yszukiw ała sw oich m iejsc pod­
czas  gry. N aznacza się  bow iem  godzinę ósm ą 
po to , aby  tń inu t k ilka przed1 jej uderzen iem  k a ­
żdy .siedział na sw o jem  -miejscu! i ze  skupieniem  
i p o w ag ą  oczekiw ał m istrza. T ak  bow iem , jak  
w iele o só b  w czora j — zachow ują się  tylko chy­
ba paskarze, a lbo  członkow ie jak ie jś  czerczw y- 
ozajki!

Wl. Kaczmar.

,P . P. 3“ - .CZARNI" W  niedzielę 26 bm 
odbędzie się na boisku Tow. zabaw ruchowych no lik 
footbalowy drużyny pociągu pancernego P. P. t i 
,jCzarnyeh“. P. P. 3 grała w bieżącym sezonie prze- 

j ciw drużynie akademickiej w Częstochowie z wy*j- 
] kie ni 10:2 i 8:3, przeciw I. p artyl. poin. Haller* 

10:4, 13:2, przeciw kompanii wartowniczej Hallera 
w Częstochowie 18:0. -  Zawody odbędą się be*
wzgli dc na pogodę. Początek o 3-ciej po poludni*- 
,,Czarni" wystąpią w następującym składzie. W ia­
ro’,clii - G-ozdecki, Kopeć U'. - Hauler Witkowski, Scoti 
Karnecki I!., Karnecki I. Zdobtński, Kowalski, M&Uer 
tUEMfi WBS*S©ęS3«Wk UIlM -RSXWJB

A c r r f t f k ,r ’u
POSIEDZENIE PEŁNE i  KOMIS VI ZAWODOWEJ 

WE LWOWIE odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm. 
o godz. 10 rano w sali Rady Robotniczej (Rynek 8, 
I. p.). Wszystkie stowarzyszenia zawodowe wysyłają 
po trzech delegatów. Na zebranie lo przybędzie tow. 
posieł Żuławski.

ZABAWA DLA DZIECI, Staraniem Komisyi o- 
światowej P P. S. odbędzie się w niedzielę 28 bm. 
<o godz 2 po południu w  salt Stow. kaflarzy przy 
ul. Zielonej 4, zabawa dla dzieci. -  Sekcya opiekł 
nad dzieckiem.

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI' 
W  poniedziałek, dnia 27 b. n .  o godzinie 4-tej po 
południu 6-tej i 8-mej wieczorem przedstawienia w 
kinie ,L ew “ na fundusz prasy socyalistycznej. Bilety 
wcześniej do nabycia we wszystkich organizacjach 
zawodowych.

D z i ś  2 5 .  Ss. m ,
: po raz ostatni s Hr. MONTE CHRISTO
w v ś w i e t l a j ą  „ L U X “ , „UCIECHA” , „PASAŻ”kinoteatry

SERY^ 2. 3.

O G Ł O S Z E N I A .  . ▼

KURSA BUDOWLANE
(dla murazy, cieśli i kamieniarzy).

M i  m i  s ili! P f z i i i i i
we Lwowie, ul. (SnopKowsKa 47)

ogłasza w pisy do sz k o !v rzem iosł b u d o w la n y c h  
o b e jm u ją c e :

Kurs przygotowawczy,
Kurs I. i II, ewentualnie Kurs majstersKi,

które odbęją się w czasie 
od  . l is to p a d a  do 1 0  l is to p a d a  b .r .

w g o d z ,  I O —1 2  r a n  o .
B liższych in fo rm acy i udziela  D yrekcya  ustn ie  

lu b  p isem nie. 1369—2

SPÓŁKA DRZEWNA
w *r  i „To m

W E  L W O W I E  1368-2 
poszuku je  n a  b a rd zo  k o rzy stn y ch  w a ru n k a c h

kierownika 
dla manipulacyi leśnej i tartacznej
obeznanego  z te c h n ic z n ą  s tro n ą  ek sp lo a tacy i 
d izew o stan ó w , p rzec ie ran ia  m a te iy a ió w  i 

h a n d lu  drzew em .
T y lk o  p ierw szorzędne siły  zechcą  się zgłaszać 
w d y rek cy i S pó ik i u l A kadem ie ka 23, 1. p.

iBti iWlHili11 Hpclis Dramat dworski w 6 aktaeSi na tle zakulisowego życia cara Mikołaja I!. S g o ? 6
[ś o r a n y  1.7.
Ba czwartku 23-go październ ika ; 6. CARSKA FAW ORYTA rolach pierwszorzędni polscy 

aruści jak , Józef W ę.rzy n , 
Halina Bruczów na i ir.m



V '. ma -DBKNWIK U m W T "

■a— «M H Biw iiw aaaH saasa
S I I  I  *3 ' ®  L» |

motory ropowe 16,30, 45, 65, 70 HP zaraz dostarczy §
™ - ’ I  O  I R k  |
Przedsiębiorstwo techn. bandl. Lwóf, LwowsKa 431

O s o b i s t e  k o n t e r e n c y e  t y l k o  ntiiętV«y — 4 .  g g

■ ■ ■ ■ ■ ■ N B B B B B N B T B E Z S S E S B B B O B B E l

SŁYtfHY W IRTUOZ SKRZYPEH
• F t l P t y i  M A R P  "VS7 J ± .S '& A * lJ c Ł .& 3 L  A .  D J

n a  czeic 32 m istrzów  m uzy k ó w  k o n ce rtu je  w zup e łn ie  odnow ionej 
33L jSl .~%j% T I  -fik. H  KT X

R E N H IS S H H C E ,
ULICA 3-gO M AJjA.

Kawiarnia ‘a poleca  s ię  Szan. P, T. Publiczności pi d nowym zarząd ot
J .  M A K S Z A L B Ł  i  t *  K  A .

N A  S E Z O N  Z I M O W Y
polecamy

Dla konsim iów, kófek rolniczych, hurtow ni i t. p, większy opust,
S S - A . E » A . S * 5 £  Z K T ^ k C S S N j E S .

Biuro surowców Izby handlowej \ przemysłowej

Haiosze 1
zakład dla obij nia zelówek 

ochraniarzami AliOLF 
GOLDBERO, Sykstus1 a 10.

f ts . , p  |U| do czapek Pa- 
U izLC Sil fn ątki wojenne 
Przybory wojskowe pole a 
Andrzej Berliński. , Lwów, 
Sł wacki.go -t, naprzeciw™ 
poczty.

W  1 3  L W  O  W  I  B

B o u r l a i  d a  1. c5, b o c z n a  B a t o r e g o ,

Aksamitne, rweiurowe 
filcowe

kanelusźe po bajecznie n z- 
kich c^nacn tylko w 1. Kra­

jo w e j  Fabryce Rudolfa Neu- 
, weita we Lu o ie. Balonowa 3

GAZ ZIEMNY GAZO INA
spóJka  z ogr. p o r. sp ó łk a  z ogr. po r. 

w e  L w ow ie . w  B o ry s ław iu .

M E T A N
spółka z ogr. por. 

w e  Lw« w ie.
1349- 10z a k ł a d a j ą  a k c y j n e  t o w a r z y s t w o

ZW IĄZKO W A SAF1NERYA

I OLEJÓW MINERALNYCH
Zgłoszenia na ahcye po 1 000 K. przyjmuje 

^  „GAZ ZIEMNY" Sp z o. p. we Lwowie, Sapiehy 3, III p. p?

U C Z E t t l C E
przyjmie natychmiast Dru- 
knrnia Ign. Jaegera we Lwo­
wie, ul Sykstuska 1. 33.

P t  H i łO  krymską lub sei- 
hlLO  JJ ■ ę  skinową kupie 
lub d m tytoń. Zgłoszenia 
do adm. „Dzie nika Ludo­
wego* p< d '„L zapka“ .

G ytaj „K aoare t4
p o p u h rn #  tygodnik liumo- 
r istyc ny ilusirowany. Cena 

ho^. w szedz.e do abycia.

Starannej rŚ £ „ “f
miary bielizna męska goto­
wa t na obstahiiiek w p a- 
cowni , Kalos“ Kop^rn ka 12.

CC
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o
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>
3

NAJLEPSZE 
TU I KI 1 BIBUŁKI CYGARETOWI

JEDYnEJ GALICYJSKIEJ FABRYKI 
BIBUŁEK 00  PAPIEROSOM

Ży w i e c

3  O  C

Specyalista chorób skórnych 1 wenerycznych
O l - .  4 .  S C H W a K Z

a tkundarvusz szpitala powszechm, ordynuje od I?—5
L-\v6w. ul. K raszit*\vsii.i« 1 1 ,  narter,

S T A m P IL IE
R ów nik l  Goldgeier,

kauczukowe i metalowa wv 
konuje po najtańszych cenach

LL bY KS rtjsi 4A 
.jasr x^. i v .  -twn

60HŁrt FltiffeTWiSifliE
lane w\ konuje po najiań:

tytciwsiik l Goidgeier,

malowane 
i z metalu 

lane w\ konuje po najtańszych cenach
UL. SYKSTUSKA 
I W -  l . 1 7 .  - » m

£ = = = = = = = = = ^ ^

1 KOMITET I8IMIQOIPODAHSK1IOO we LWOWIE
URZĄDZĄ 7 mio TYGODNIOWY

KillS OSIllE lfi
Kurs t m  obeinttilący ca! k sz ta ł t  w iadom ości 
z o g ro d n ic tw a  trw ać  budzie od 3 l.s o p a d a i o  
2 j  g ru d  ia b. r  po a godz. dz en ie (od 10 —12 

1 rzed  poł. a  od  4 7 go d z .  po  oł.

0 $Ista za kora raymsi ISO R.
( 7 5  O f a r e k ) .

Wpity przyjmuje oraz udziela bliższych informacyi

iigttiial liiiiA lu  Tm z. fiumianLen
we Lwowie, ul K opern ika  20, ofic. I i i  p.

1 . 4 M  I ' Y  K A K B I  1 O  w  l i
ręczne, stołowe, tow eiow e baierye. lampki kieszonkowe

p o  i © o a

n m m n H  a o s z  n ii i i ih n
- O  X IE 3 X jI jO tK r  3 S Z 2 Ł  I V .

Zakład dentystyczny
Dr. WladvsiauJ Relter•**

i Józef Rappapori
LuUou), ulica Kopernika

ra . « s  ftm m sm sfa m  ■ ___ —saen

N a g i r l o t k i
uporesswe odciski i zgrubiałe  naskórki usuw* 

radykaln ie bez najm niejzego boiu

mm m  u u m  ni mim
\ Cena flaszki z pędzelkiem ć5 K o r .

Skład i wyrób:

APTEKA I  m m i  L II. PLM P i l i l i

TRBLICE  H F S ^ C B K O liifg  R .30

i u s
T R B L IC Z K I mm Ę>.RE R. 13 

S T A IK H U E  K AU C ZU K O W E
o r a z  M t E T A . r . 0  W i d  :<

WYtONUJE GUSTOWNIE 1 SZYBłO JZDYtllE FIRMA
- ZAKŁAD - FfW y t  C d g G  i FABRYitA 
BYTOWNlcZY Pi£0Z4Ji

l w ó .w S YK S TU S H H  13 piętro.

kauczukowe i tnetalowm wv- 
1 konuje po najtańszych cenach

u u e a  fj/ |a 5(3 G i a s s r n i a n

SLKUNDARYUSZ SZPITAL.A POWSZECHNEGO

U r. 2 . GROSSEBC
ord. w chorobach skórnich i wenerycznycn od 1—5 

Lwów, Rynek 41, I. p.

O ra Antoniego ES umenfelda
C 6 o ro b  sk ó ry , w ło sń a* .  K o s m e t y ­
k a  l e k a r s k a .  C o  n i ty  w e n e r y c z n a
R ó n t g e n .  L a m  ry s » a r . o w e .  D a r s o n -  
v t a l i z a c \ a  E d o s k o p i a .  D a t e r m i a .

Lwów. 'fiieniHftrJ Tsńs.aei 1 ( De' hoieia B8irge*a).

Specjalista choror wenerycznycb, skórnych i kosmetyki

Dr. Fearyh ftosmarin
ord. od 8-t-IO, 1 1  i 3—6. lw ó w ,  Kopernika 13.

Ś W IA D E C T W O  T 0 2 S A M 0 SC1 1
*  (N O W Y  W Z Ó R )

i n n e  c l r u m  g m . n  u e  p o J . e o a ,

a io s s e u m
O r u k a r n i a  I g n ,  J a e g e r a

w e  L w o w i e ,  tulI .  S y l s s t u s  .c *ł  3 3 .

Od 16. p a ż ć d e  nika
Codzi nni.

O godzinie 7 30 
wieczi reni

Edward Reden, zn.'korni y humorysta t atrów warszawskich. — Kiedos, tresura psów. — Ro­
d z in a  Kremo, senzac. igrzyska ikaryjsKie — G dzie sn o d n le?  groteska. — Maryś W ilczyńtka.  
pieśniarka. — Olymplas Angelli, Bartakoff, Rondje Fredy 1 Marta. — W niedzielę i święta 2 przed­
stawienia o godz 4. i 7*30. bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabriela, ul. Legionów 3.
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d'a Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

we L w o w i @.
Podwyższenie kap ite lu  akcyjnego na K 100,000.009,

VII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Przemysłowego uchwaliło w dniu 21. paździer­
nika 1918 na zasadzie § 7. statutu podwyższyć kapitał Banku Przemysłowego z K 50,000.000 na

K 100,000.000
ł

przez emisyę 125,000 sztuk pełno gotówką wpłaconych nowych akcyi po K 400 im. wart., przekazując w myśl 
§ 44. statutu Radzie Zawiadowczej określenie szczegółowych warunków emisyi tych akcyi.

Podwyższenie kapitału akcyjnego objęte powyższą uchwałą, zostało zatwierdzone w mvśl § 7. statutu przez 
Wydział krajowy Królestwa Galicyi reskryptem z dgia 24. maja 1919. L. W. 19875.

Na podstawie powyższego upoważnienia ustaliła Rada Zawiadowcza następujące

W aru n ki IV. emisyi alicyi BanKu Przem ysłow ego:
Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się pfSWO pl@rWSZ@ńStW3 d© pO bO fll 

nowych akcyi z tern, że na każdą jedną starą, mogą pobrać jedną nową akcyę. Prawo poboru wykonanem
być musi n a jp ó źn ie j d o  dn ia  20, listopada 1019 p o d  ryg o re m  u tra ty  te g o  p raw a .

Akcyonaryusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje akcye (bez 
arkuszy' kuponowych) uzasadniający prawo poboru. Akcye te zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na 
nich wykonania prawa poboru.

Kurs em isy jny akcyi w ynos i d la  dotychczasowych akcyonaryuszy w y ko n u ­
jących p ra w o  p o b o ru  K 530 — zaś dSd now ych K 580 sztukę.

Zgłoszenia na now e akcye przyjmuje się najpóźniej d o  29 . listopada 1919.
Przy zgłoszeniu prawa poboru jak nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówrką całą cenę kupna.

Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekc-ya Banku wedle swego uznania w najkrótszym czasie.

Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia kasowego na mszczone wpłaty, 
tudzież zawiadomienia o przydziale akcyi.

Na wypadek nicprzydzielania akcyi, Bank zwróci najpóźniej do dnia 31. grudnia 1919 r. wpłacone kwoty 
wraz z narosłymi 2%  odsetkami.

N ow e akcye uczestniczą w  zyskach Banku począwszy o d  d n ia  1. stycznia
. 9 2 0  na  równi ze staremi akeyami. Do tego dnia zbonihkuje Bank 2%  odsetki od uiszczonych wpłat.

Zgłoszenia p®no<i»g akcye przyimnją:
Q3e L i w o w i e :  Bank Przemysłowy i Banit krajowy, 
w K r a k o w i e :  Filia Banku Przemysłowego i Filia Banku 

krajowego, fi. Ripper i Ska, Dom bankowy w K ra ­
kowie, Rynek gł. 17, 

w C ł a r s z a w i e :  Bank Przemysłowy W arszawski i jego 
oddziały, Bank fiandlowy w W arszaw ie  i jego od­
działy,

w P o z n a n i u :  Bank fiandlowy, Bank Zw iązku Spółek  
zarobkowych, 

w B i a ł e j ;  Ekspozytura Banku krajowego,

w B o r y s ł a w i u :  Ekspozytura Banku Przemysłowego, 
w G i e s z y n i e :  Towarzystwo Oszczędności i Za liczek,  
w D ą b r o w i e  górniczej: F ilia  Banku Przemysłowego,  
w D r o h o b y c z u :  Filia Banku Przemysłowego, 
w K r o ś n i e :  F ilia  Banku Przemysłowego, 
w D u b l i n i e :  F ilia  Banku krajowego, 
w R z e s z o w i e :  F ilia  Banku Przemysłowego  
w S t a n i s ł a w o w i e :  F iiia  Banku krajowego, 
w S t r y j u :  Ekspozytura Banku Przemysłowego.

ZasL nacK. mŁ i redaktor cdpowiectelaiŁ, JAfct SZCZYRESS. Onetem A. Goldmana we Lwowie, uL Sykstusfca 2&


